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PRENUMERATA: 
W. Eodmzi : 


Bacznie . » e . . 5 TB. 6 , 
Pólrocznie . . z: WB | 
Kwertalnie . . . . -. 0 1.50: 
Miesięcznie . : ga SE mg 2 dzy BANÓW 
"- w KRÓLESTWIE i. CESARSTWIE: - 
Rocznie . 3% ra. "8 
Półrocznie SE ES 
Kwartalnie ; 3 


' Prenumeratę na „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skład Heuryka 
Hirszfelda, przy ulicy. Mazowieckiej, 
N-..16, wprost Towarzystwa Kradyto- 
wa.go Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedynczó numery „Dziennika.“ 


l Cena pojedynczego numeru 5 kop. 
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: i KALENDARZYK. 
Dis: Zenona żołnierza i Flawiana. >- 
Jutro: Wistorpi PJ. M. 500 

Wachóf słonca o godz. S min. 
biugość 
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po DNR 


: 8.. Zachół e godz. 3 min. 48, 
dnia godz. 7 min. 40. Uhbyło dnia godziu 8 minut 59.i 


Od Redakcyi | 


GSC PESO TEE GE 


pismo przemysłowe, handlowe 


„amin ARENA TAA An Tdi tam ka I PORA a LA 


„dłiaro Redakcyi 


| > Adres tel 


eerus = etz zi 


uma. ta. 
dzony. w tym krajń przez rok jeden, lecz 
ona jeszcze bie dosięga rzeczywistości, gdyż 


znaczna część zrobionych oszczędności za-; 


s 


Obniżenie. ceny „Dziennika Łódzkiego.“ wiera. się w powiększeniu fabryk i zakła- 


Niejednokrotnie dochodziły” nas ze 
strony. prenumeratorów głosy, żądają- 
ce obniżenia ceny przedpłaty. Zgodnie 


z temi życzeniami, wystąpiliśmy z po-. 


daniem do zarządu prasy. Wezoraj 
otrzymaliśmy odpowiedź przychylna. 
Pośpieszamy tcdjy zawiadomić prenn- 
meratorów, że Dziennik Łódzki od No- 
wego-Roku kosztować będzie: `.. 

w Łodzi: 
Rocznie. .: . rs. 6 OTB 8. "e 
Półrocznie . rs 8° ` rs, 4. 
Kwartalnie . rs. 1k. 50 rs. 2. 
Miesięcznie. - k.50. 0200020200 


a mm 


"OKBONR POŁOŻENIE ` 


„w. Królestwie i Cesarstwie: 


mamma 
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ów, w zmianie maszyn i różnych narzędzi 
wytwórczych i temu podobnej, kapitalizacji, 
Jeżeli.do tego dodamy: nagromadzone i u- 
mieszczone kapitały z, lat poprzednich, wy- 
znać należy, że mowa: o ubóstwie niemiec- 
kiem jest. nieco na wiatr rzucana. Wo też 
rzeczone dzienniki wyrażają: się z nietajo- 
nem zadowoleniem - o „potędze, kapitali- 
stycznej” „niemieckiej. : Zunatnieniem . chara- 
kterystycznem tej: potęgi jest:znaczna prze- 
waga. wartości zagranicznych w jej. posia- 

aniu. Z faktu tego można: logicznie wy- 
prowadzać. przeróżne wnioski, z których 
najważniejszy jest ów pewnik: że kraj po- 
siadający w swych rękach fundusze zagra- 
niczne, ma niezmiernie. ułatwiony handel 
wywozowy przez znaczne ułatwienie wypłat 
oraz, że wśród korzystnej wymiany. zacho- 
wuje u siebie złoto. Dowodem tu jest sto- 
sunek Niemiec z Anglią w 1885 r. z tego 
„ostatniego kraju . wpłynęło do. Niemiec 
3,150,932. funty -szterlingi w złocie, a. po- 


ułiez Wiotrkowska, mal 
OVSE ZOB. 


przedstawia. kapitał ZAOSZCZĘ- | 


wróciło do Anglii tylko 217,696 f. szt. 
„Jest to: objaw niemałej wągi, a mogli- 
| ich wskazać więcej, gdyż przemysł 
„i, Eigi ajan T= e a ŻĘ -|eały bez wyjątku nigdy, nie doświadcza 
W Niemczech, jak we wszystkich prawie | naraz „zastoju. I tak, naprzykład głoszą 
krajach oświeconych, słychać dokoła -pyta- |tu.o pomyślności przemysłu tkackiego, któ 


handlu i finansów niemieckich. 


nie: Czy- znajdujemy się wobec przesilenia, „rego. ważności trudno nie przyznać.. Za to. Naprz 
się | przerób: metali zostawia. wiełe do życzenia. 
! Również  wytwórczość--kopilniana  zmniej-: 


czy też jużeśmy je przebyli i możemy 
spodziewać  żwrotu ku dobremu? Kiedy 


e . BOARE 4) 1 PpS RE „3 R 
zaś różne objawy różnie, ba, odwrotnie „szyła się, a. raczej ilości do bytu .są równe, 


"a 


wskazują, nic dziwnego, ż0 sąd wydawać Nawet przenoszą o 1 milion kilogramów na 


jest nader trudno. Zastanówm 
niektóremi z owych. wskazówek. > . 

„Gewerbezeitung” i „Vossische: Zei 
w ostatnio drukowanych artykułach 0 emi- 
syach dokonanych : w- Niemczech w.rokn 


1885 wykazują: ogólną cyfrę kapitałów sie- 


mieckich i zagranicznych, umieszczonych w 
ciągu roku w Niemczech 1,140 milionów 


marek. Przyjmują, że na 1,016 milionów 


kapitałów w papierach zagranicznych, wy- 
puszczonych w Niemczech, 766 milionów 


znalazło nabywców na miejscu; emisye pry- 
watne, czysto niemieckie, wynoszą 223 mi- 
liony, do której to cyfry należy dodać 150 
milionów rządowych. Ogólna suma, jak 
wyżej: 1,140 milionów marek (we frankach 
1,425 milionów). © - — «* | 
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OR HUGO . 
przez | | 
Pawła de Saint-Victor, | 


(Daiszy ciąg — patrz Nr. 261). 


Tego nieubłaganego wodza, poeta, przed- żarła sto pięćdziesiąt tysięcy żołnierza w` 
stawiając najprzód okrutnym w czynach 


wojny domowej, później natchnął go wy- 
buchem dobroci szczytnej. Ocala on się 
cudownie z fortecy  osączonej, gdzie wraz 


ze swą załogą wytrzymał zbrojne natar- 


cie. Podziemia otwierają się przed nim, 
wiodące do ucieczki, do wolności, do woj- 
ny dalszej, może do tryumfu sprawy roja- 
Jistycznej, w. nim wcielonej.. W tej chwili 
słyszy rozpaczliwe krzyki matki, która wi- 
dzi dzieci swoje w płomieniach. On jeden 
ocalić je może, mając w ręku klucz ad te- 
g0 piekła, żarzącego się nad ich głowami. 
Als, ocalając je, sam się oddaje. — sza- 


Ot czeka go przy wyjściu z płomieni, jeśli | mał nie poszedł pod gilotynę. 
uda. mu się z nich wydobyć. Tantenac 


bez wahania peświęca trojgu nieznanym 
dzieciom, nietylko życie swoje, ale króle- 
stwo, którego ostatnią chorągiew. podtrzy- 
muje, Litość „powala tego kolosa dumy i 
1 nienawiści, wobec kołyski. Niepodobna 
szlachetniej wystawić zwyciężonego nieprzy- 
jaciela, l RE 
Wzniosły czyn wuja, znajduje odpowie- 
‘al postępek u siostrzeńca, gdy ten uwal- 
ma Lantenac'a i do więzienia i na szafot 
zad wstępuje. W Gauvainje Victor Hu- 
g9 uUpostąciował idealną stronę Rewolucji. 


ziachetna i bez zmazy ta głowa oświetło- |kną i Świętą jakby męczenni 


ło jego przodków. panuje krwawy 


y -sig nad|70 milionach, lecz ceny .tej prodnkcyi spa-, 
-= jdły i otrzymano za nie 369 milionów ma- 
tung” jrek zamiast 370 za. ilość mniejszą. 


Bardziej zajmującą, niźli rzut oka na 
położenie obeene, jest kwestya „przyczyn 
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wo 


, 


Owóż w całych Prusach słychać skargi na 
zbytni rozwój wielkiego przemysłu 1 upa- 
dek albo. nawet zupełny zanik. przemysłu 
drobnego. Ten ostatni, przy rozłamaniu 
szczegółowem zebranych danych i porówna- 
niu dwóch lat 1875 i 1882, wykazuje na- 
stępujące cyfry: > EE 
właściciele lub przełożebi zakładów ' 
1875 r. -1882 m> =} 
. imężcz. kobiet mężcz. kobiet . 
970,964 270,372. 848,243 319,303 
zmi 
przeszłości, | a. 
Victor Hugo, stwarzając Gauvaina, nie- 
zawodnie wspomniał Marceau. -Ta sama 


tego stanu oraz jego skutków na przyszłość. | 


rzch 


i literackie. 


poj a A AA MOM 


i Adminieeracyi o | 
et BEazsbursiij ka. ŻY. 


egrafiazny: 


czeladź, oficyaliści, robotnicy i u W 
| |. 471,363 47,340 651,967 68,867 -. 
: 1,442,82% 317,712 1,500,210 888,170. 

Statystyka niemiecka zalicza Qo drobne- 


|go przemysłu wszystkie základy, zatrudnia-| 
jace: die więcej nad pięć: osób, które: tuna j 
PETE onp: A ; È 1 
zwać wypadnie, ogóluem mianem pomocni- SY” 
`n | WYŻ 


> 


ków. Taką zasadę, choć ona jest zbyt po- 
wierzchowną, przyjąć . jednalk musimy, po- 
nieważ na. niej oparto- dwukrotne rozkatę- 
„goryzowanie, dokonane z urzędu dla opo- 
„datkowania. Ważną jest także ta okolicz- 
ność, Że samo szacowanie nie było ściśle 


Jjednostajne w tych dwu. czynnościach,  któ- 


rym ná przeszkodzie staja: niejedna tru- 
dnóść wykonawcza w  kategoryzowaniu. 
Ograniczając się tedy do cyfr gotowych, 
sprobnjmy wyciągnąć z nich. pouczające 
| wnioski, - "l NE "a 
| Przedewszystkiem widzimy, że liczba lu- 
‘dzi (mężczyzn i kobiet)-zajętych w drobnym 
,przemyśle powiększyła się: w 1875*r. liczo: 
ho wogóle 1,760,039 osób, w 1882 r. nali- 
jezeno ew 1,888,380: Ta --zwyżka 17,29 
proc. odpowiada przyrostowi ogólnemiu lu- 
' dności. * Ale takie cyfry ogólnikowe, ponie- 
:'kąd we: wszelkiego < rodzaju - statystykach, 


‘inie «są dokładne, łączą z sobą zjawiska į 


"często skrajnie przeciwnej natury, zmienia- 
| jąc ich wewnętrzną ‘istotę, którą zaciemnia= 
Ją lub wprost przed nami zakrywają. Tyl 
(ko szczegółowe wnikanie w te cyfry: może 
„doprowadzać do spostrzeżeń: prawdziwych. 
ykład z: tegó ostatniego zestawienia 


-cieli T-przełożońych zakładów” zmniejszyła 
„się 0 .5,94 proc; a przełożonycji: mężczyzn 
o 12,64 proc. Tymczasem liczba robotni- 
ków obojga płci znacznie wzrosła. 
OLóż: teraz chodzi o wyjaśnienie cyfr, o 
[pomimo danych cyfr, stoimy. wóbec braku 
rionych wiadomości i źródeł wyjaśniających, 
bez badania zaś. wszechstronnego, wnioski 
nasze pozostają bądźcobądź indywidualne i 
dowolne. Gdyby nawet, jak w tym wypad- 
ku, owe nagie cyfry były całkiem  dokła- 
dne, zachodzi pytańie najpierwsze: cóż się 
stało z liczbą: -122,721 utrzymujących za- 
kłady? *) .Mogłi się dorobić, a wzbogaca- 
jąc się, pomnożyć liczbę swoich robotników 


-io A): Jestto różnica tak olbrzymia, że istotnie 
wątpić przychodzi o jej prawdziwości. Zmiany 
stosunków społecznych nie zachodzą nigdy tak 
gwałtownie. 
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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyt „Dzieunike 
oraz w- Bior 
RAE liw Łodzi. e 


Bre ÓW RKA 


czniowie |i przejś 


—|du użalania się nad nimi. 


| 
ł 


-przekonywamy się, 28 liczba 'ogólna właści- 


zbadanie ich przyczyn i skutków: “A toli| 


pony cel'e 


T- 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wlersz pałitem lub za Jego 
miejsce 6 k., z astępstwem: za 2 razy 
boj, 2a 3 razy 15%, za -4 razy 20 "jm 
ra 5 razy 269, zu 6 razy i więcej 

BOJ. ma 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
- Stato. 3 wierszowe ogłoszenia adra- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne B'/ą: 


$ ` e; z 
ét 


ach Qyłoszeń Rajełunana i Frendlera w Warszawie 


© . Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


EEIT RA 


6 do klasy przemysłowców wększych; 
jeżeliby tak było w istocie, niema powo- 
Ale 122,721 
ladzi mogło także zbankrutować i zostać 
‘prostymi robotnikami; w takim razie szko- 
da tych sił, ale i ta wiedzieć potrzeba, czy 
suma otrzymanej przez nich płacy, nie jest 
sza od.dawniejszych ich zarobków. - 
Oo (Dokończenie nastąpi) 


SPRAWOŹDANIA TARGOWE. 


| Giełda warszawska. Sprawozdania tygodniowe 
(do dwa 20 grudnia) Spadek rubli w Berlinie 
stracił wszelką miarę. Giełda warszawska porzuci- 
iła dotychczasowy swój optymizm i starała się wy- 
i przedzić ¿Berlin w ruchu zuiżkowym. „Czynności 
tygodniowe rozpoczęto kursem, jak zwykle,. niskim 
52.65, do którego przybyło w ciągu giełdy "z "fp. 
| We wtorek początkowy kurs był już znacznie wyż- 
| szy, 62.90. . Obudził się niewielii popyt, lecz tra- 
ishjących nie było: wcale. Stopniowo « podniesiono 
notowania na 53 10, lecz i wtedy niewiele można 
| było kupić. 'W środę 'akże „nie cbclano sprzeda- 
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iwać dużych sum, à za małe musiano‘ płacić 53.30 
|--58.85, W przeciągu dwóch dni karsy walut ob- 


(a poszły więc w górę o. 24; h.. „Tymczasem 
notowania rubli pópraw ły się w. Berlinie, skat- 
i kiem czego nazajutrz kurs marek obniżył sig w. 
i Warszawie o lij, Oy na 52.95., W piątek, jak zwy- 
likle; ożywiły sig-żądania  lecz* kursy pozostały na 
poziomie: wczorajszym, chociaż przy końcu. niżej 58 
nie.chciano trasowąć. W:sobotę potrzebne samy 
|otrzymanó po 58.15, pomimo ¿silnej zniżki piątko- 
! wej w Berlinie. Obroty nieznaczne w > pierwszej 
połowie tygodnia, o.ywiły się następnie, skutkiem 
zakupów .na „rachunek większych instytucyj. Na 
(targu papierów pablicznych ruch był mały, tylko 
znaczne ustępstwa na kursach mogły były przycią- 
ginąć: kupujących: WY ófiirowaniu: zachowano: je- 
nak: wstrzemięźliwuść,: na. znaczniejsze ustępstwa 
zgadzać się nie chciano. więc obroty wlokły się le- ` 
niwo. Nabywano przeważnie listy zastówne. Ne- 
bryg pierwsza po 100 45—130:55 i. piąta po 98.55 
| miały. stały odbyt :: Wkrótca popyt. wzmógł się tak 
bardzo, że kurs dużych sztuk: podniósł się do 99.75. 
i Listami m. Warszawy zajmowano się bardzo ma- 
lto; Nabywano tylko seryę czwartą pó 48 20—98.35, 
i- trzecie: zualazłaby może nabywców -po 98, o pierw- 
szej i drugiej nie było mowy. Obligi kanalizacyj- 
ne i prowincyonalne listy zastawne były. w. zupeł- 
nem: zaniedbaniu.. Partyę 60; listów zastawnych 
wileńskich zbyto nieco wyżej 100. Z papierów rzą- 
dowych słabo - trzymały się listy likwidacyjne, 
zwłaszcza małe sztuki ofiarowano w wielkich. ilo- 
ściach. łatwiejszy zbyt miały duże sztuki po 94 25 
—94. Pożyczki wschodnie trzymały się dobrze, po- 
mimo niskich nótowań getersburskich; - płacono 
stale "|; 09 und Petersburg.. Mate były nieco tań- 
sze. Pożyczki premiowe nabywane po kilką i kil- 
kanaście sztak po 241 za emisyę pierwszą i 222— 
2221, za drugą. Akcyę leżały bez ruchu. Dyskon- 
towe ofiarowano:po 3Ł5,: handlowe kupiono prywa 
tnie po 3567. Z monet marki były w podaży. Ku- 
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[jest owocem boskim tej duszy 
rozdartej na poły.  Pamiętaniy ów podziwu 
‘godzien rozdział „Nędzarzy.” Burza. pod 
¿czaszką — odpowiednim mu jest Gauvaż/ 


|młodość į bohaterstwo toż samo, takiż: ge- | zamyślony. . Fog amip 


,niusz podcięty w kwiecie lat, ten sam .za-; 


| 


kres czynów wojennych. Marceau walczył 
także w Wandei. Ta straszna wojna, za- 
ciekła, jak głowa hydry odrastająca wciąż 
która tyle zniszczyła wodzów i wojska, po 
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sześciu miesiącach, przeciętą została mło- 
dym jego orężem. Wyszedł czysty z tych 
zapasów, które tyłu Innych zwazały, wy- 
szlachetniał honorowo i wzruszył: litością 
okropności domowej wojny. Jak Gauvin, 
Marceau o mało nie zapłacił głową czynu 
ludzkości i poświęcenia. „Podczas bitwy 
pod Mans, amazonka wandejska rzuciła się 
w jego stronę, krzycząc łaski głosem bła- 
galnym, tym, co. w starożytności zatrzy- 
mywał oręże w bojn. Marceau powstrzy- 
mał jednem skinieniem ścigających tę ko- 
bietę, podjął ją i ukrył w namiocie wła- 
snym. Za ten czyn święty, oskarżony, 0- 

Niektórzy wodzowie wandejscy niemniej 
byli ludzey,. wspaniali. Pośród tej walki 
bezbożnej, roztacza się, jak odgrodzone po- 
le, kędy biją się przeciwnicy godni być 
braćmi po mieczu, Hoche, Lescure, La 
Rochejacquelem, Marceau; czterech wale- 
cznych, sani. wybrani, krzyżujący miecze 
równego. hartu. Historya zapomina ich 


| Z tym cudownym darem urozmaicania, 
“jaki posiada wielki poeta, każe on nam 
ipo raz drugi być świadkami tej szczytnej 
walki, przypominającej tajemniczą walkę 
'Jakóba: zapasy człowieka z. aniołem, któ- 
rego każdy w sobie nosi i z nim się mo- 
cuje. Tutaj anioł ten jest zarazem Śnier- 
'ci aniołeni — wzywa Gaivaiua do zguby, 
: nakazuje inu poświęcenie, Przypadek za- 
(mierzehły i niepewny, wahający się wśród 
dwóch rozwiązań zagadnienia. Z jednej 
(strony poświęcenie starca, którego niepo- 
dobna zapłacić ostrzem gilotyny; z drugiej 
zwolnienie go, lecz zarazem rozkiełznanie 
,wojny domowej, którąby można zatrzymać 
li ściąć w jego osobie. Dwa te glosy mô- 
| wią kolejno, krzyżują się, odpierają. Wi- 
|dzi się tę duszę w rozbiciu, miotaną przy- 
jpływem i odpływem myśli sprzecznych. 


Są chwile, w których skłania się ona do 
egoizmu i sofizmatów — już się zdawało, 
że w nie popada — gdy potem znów wzno- 
si się jednym rzutem do wyżyn i światła, 
Ani jeden zaułek tego wnętrza, które Ba- 
kon nazywa jaskinią, nie. uszedł proraie- 
niom tej gorejącej łampy,. którą: myśliciel 
wnosi i wodzi 'we wszystkich kierunkach. 


waśni i grzebie wszystkich po bratersku, ski, przedstawiający człowieka, który obu- 


obok siebie, w. niepokalanym całunie bo- 
haterstwa. PE APE. 

-Gauvain Wiktora Hugo jest jakoby le- 
gendowy Marceau, odmienny śmiercią pię- 
ka. Męczeń- 


na zorzą idei nowych, podczas, gdy w oko-'stwo dobrowolne, obmyślone; przyjęcie go 


rącz olwiera sobie pierś rękami TOTA 
Jest to jakby wizerunek Gauvaiu'a, roz- 
dzierającego sumienie swe, poszukując. w 
nim praw obowiązku... TRE 

Niepodobna sobie wyobrazić Cynegira 
uczniem Drakona — tak samo trudno 


j 


nna 


bohatoreko 


l 
| 
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i Przypominam sobie. pewien -obraz hiszpań- | umiejący niordować z zimną krwią, ` prze- 


przypuścić, iż Gauvain był wychowańcem 
Cimourdaina. Typ jest sam w sobie do- 
skonały, tak ściśle dokładny, jak Javerta 
w „Nędzarzach.” Ale nio mogę się zgo- 
dzić ua uwielbienie, lubo względne, które 
poeta wyznaje dla tego logika noż:. Nie 
przybióra jago typu i nie potakuje zasa- 
dom — przeciwnie, głosem Gauvaina poko- 
nywa je i:odpowiedzi młodego  źołnierza 
na okrutne dogmaty starego kaplana, 
dźwięczą jak złote. strzały,  przeszywające 
łuki poświęcanego węża. Ale. chociaż go 
nazywa starsznym, Wiktor Hugo nie dale- 
ki jest od uznania go wielkim. 


„Cimourdin, mówi — był wzniosły, ale 
'podniosłością osamotnionych. i chropowa- 
tych wyżyn, jak  niegościnnó, sine skały 
otaczające przepaść.”* > sa 
. Niepodobna: mi jest przyznać tej podnio- 
słości zniżonej okrucieństwem. . Najszko- 
dliwsze, najnieuawistniejsze osobistości są 
te, których rodzaj Cimourdin przedstawia. 
Więcej wart tysiąckroć sceptyk pełen 
ludzkości, niż katowie z przekonania gło- 
szący kaźń jako kult, a szafot jako: olta- 
rze: (Do pewnego stopnia posuniętą. cia- 
snota umysłu, nieuczciwością się staje -— 
gdyż tam przystęp mają tylko wyobrażenia 
„złe. Szczelinami ciasnemi wślizgują się 
tyłko węże. Fanatyzm nie jest cnotą, u- 
porczywość we wściekłości nie jest geniu- 
szem. Zanadto wygodnym sposobem ludzie 


chodziliby do potommości, jako wielcy. 


|. 
| 


(D. ce. 2). 
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Giełda petersburska, Sprawozdanie tygodniow. 
(do dnia. 1 grudnia). Niepomyślne wiadomości z 
rysków-zagrańicznych nie wywarły wieikiego wpły- 
wa. na giełdę tutejszą... W. dziale papierów .pań- 


stwowych 1 hypotecznęch ruch zmalał znacznie,: 


` leez usposobienie nie przesteło być mocnem,* Kur- 
By. pożyczek wschodnich, również i konsolidowa- 
nych, podniosły się o th 0%. Z papierów khypote- 
ćżnych znąCzuiejszej- obniżce uległy tylko listy za- 
stawne towarzystwa wzajemnego kredyta ziemskie- 
go: metaliczna straciły 30 (162—159), kredytowe 
10/5 (95—94):- -Zwiżka ta. nie. miała żadnego związ- 
ku z polityką, wywołała ją przyczyna zupełnie in- 
na, Przed miesiącem obiegła pugłoska o mającem 
iiastą pić zlaniu. tówarzystwa” wzajemnego kredytu 
ziemskiego z szłacheckim bankiem. ziemskim. Opie- 
rając się na tych pogłoskach, spekulacya podnio- 
"sła kursy listów: zastawnych metalicznych na 164'f,, 
a kredytowych.na.96%,.0/,: Że nie -urzeczywistni 
się ta pogłoska, wiedziano już w przeszły: wtorek 
„i.alatego właśnie spadły kursy listów 
„ziemskich. W wyższych sferach prawodawczych 
ma być rozpatrywany w biedzielg wniosek 0 po- 
zwólerie towarzystwa wzajómnego kredytu ziem- 
skiego wypuszczenia pożyczki na 3,800,000 rubli 
Akcye prywatnych kanków handlowych ofiarowano 
we wtorek w ilościach tak wielkich, że musiano je 
oddawać za byle co: Akeye banku dyskontewego 
straciły. 81/, (120 1111],-rs), międzynarodowe b rs. 
(AT6',—4T13f rs.) rosyjskie dla handlu zagraniez-. 
nego 2.rs. (310—328 1 


) 28 Ya) wołzko-kamskie 2 rs. ków dźutowych i olejów roślinnych będą | rzystwa, ogólne zebranie miało przystąpić 


(568-861 rs:). Pod koniec‘ giełdy wtorkowej nie 
byłó eni jednego "nabywcy. -Lecz jaż: na drugi 
„dzień zaczęto. znowu nabywać ; wszystkie akcye, a 
„przy.końcu tygodnia kursy odzyskały poziom da- 
waniejszy. Z akey) banków ziemskich prawidłowy 
"pópyt miały tylko charkowskie po 580: 1-828: T8; 
petersbursko-tulskie po: 388358 '/4 rs. i} piżegrodz- 
ko-samarskie po 463 463 rs. Z ubezpieczeniowych 
nabywano akeye drugiego tow»rzystwa po 280 rs. 
i akcye towarzystwa „Rosya* po 351—354 rs, Z ak- 
cyf kolejowych nieustającym: popytem cieszyły się 
tylko rybińskie po 9514 = 9614; rs. 

|  Bawelna. Havre, 18 grudnia. Sprzedano 
540 Del. Bardzo ordynaryjńa Louisiana 66.00, gor- 
sza 62,00, Georgia dóbra: ordynaryjna 65.50, ordy- 
naryjaa 64.50, ma gr. 63.00,  na- st. - ib. - mr. 
62.75, na kw.-maj-cz. 64.00, na lp. 65.00:  Qomra 
dobra ordytiaryjna 50.00, Broach dobra  ordyna- 
dka BBO 50 5 Pia i 


ë 


andel: 


"micznej 
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Powieść AL TJiraska. 
Przekład z czeskiego 
~ RAROLINY MESSING., 
(Dalszy cigg — patrz Nr. 283). ` 
Zwykle Rozwoda oczekiwał, Nieraz je- 
. duak zdarzało się, że Marylka, przyszedł- 
sży wcześniej, samotnie błądziła po ścież- 
ce, przez którą przejeżdżali w ową. pamię- 
tną “hoc  księżycową.  Przychodziła bez 
trwogi, z ufnością dziecka, nie przeczuwa- 
jąc z początku, jakie uczucie wiedzie ją 
żutaj.... AE RE 
W  domkowskiej twierdzy nudziła się. 
Przywykłej do gwarnego, pełnego rozmai- 
tości życia obozowego, -dńiś wydawały się 
jej nieznośnie długiemi. Stryj Zbyniek 
wyjeżdżał często w sąsiedztwo, pan: An- 
'drzej. był starcem, a panna Eiifemia... star- 
"szą panną! pea tar 
„Jakże czuła się swobodną, wyrwawszy 
się z niewoli. Wyfruwała, jak ptaszek, 
zdążając ka Dąbrowie. "Tam była radość, 
panowało wesele, tam naśmiała się do wo- 
li, tam chwile upływały tak przyjemniet.. 
Srebrnó włókna babiego lata przelaty- 
wały już po polach i łąkach. Kwiaty po- 
więdły, Śpiew ptasząt ucichł, pomimo to w 
Dąbrowie młodym: ludziom. przyjemniej 
"było, niź w najpiękniejszych dniach maja. 
Cóż im po kwiatach? co im po śpiewie 


słowiczym? Nie dbali o świat caly, gdy | 


zeszli się pod staremi bukami i dębami. 
Wszystko wokoło nich i w nich samych 
- było złotym odblaskiem bezgranicznej ra- 
dości i wesela. gi 

Jesienny wicher, z szumem potrząsający” 


| 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


©! Produkt odchodzi partyami w wartości od dzieję, że już z wiosną r. p. 


rs. 2,000 — 3,000, a zbieraniem go zajmu- 
ją się po wsiach specyalni agenci. N 
t Drożdże prasowane. . „Birż. wied.” dono- 
sz% iż zastosowanie banderoli do drożdży 
prasowanych krajowych i zagranicznych, 
i wbrew oczekiwaniu, „powiększyło przywóz 
drożdży zagranicznych. < > U 
| Sprawy kolejowe. < Ministeryum skarbu 
wydało rozporządzenie, za. pośrednictwem 


| departamentu celnego, iżby przewóz towa- | zarządzającej. 


rów tranzytowych w wagonach towarowych, 
z wyjątkiem należących do 2 grupy, odby- 
wał się. tylko. wtedy, jeżeli oprócz zamknię- 
| cia-nazamek i plombowania zwyczajnego, 
| nałożone będą plomby komorowe, za któ: 


zastawnych ! pych utratę lub uszkodzenie odpowiadać J. W. gubernatora 


będzie zarząd drogi. - l 

Otwarcie dróg siedlecko:małkińskiej i brze- 
sko-włodawo-chełmskiej, ma nastąpić w d. 
|1 kwietnia r. p. Koleje powyższe według 
| wszelkiego prawdopodobieństwa przyłączo- 


|ne będą do kolei terespolskiej. 
"Nowe taryfy specyalne, na przewóz wor- 


wprowadzane na kolei nadwiślańskiej z d. 
22 grudnia. * 

Specyalna taryfa. Kolej terespolska zea- 
wiadamia, iż. od dnia 27 b. m. wejdzie w 
wykonanie.w związku moskiewsko-warszaw- 
skim specyalna taryfa na przewóz ekstrak- 
tów drzewa farbierskiego z Moskwy przez 
Brześć do Warszawy, Pragi, magazynów 
tranzytowych, Rudy-Guzowskiej, Koluszek, 
Częstochowy, Myszkowa, Zawiercia, Sosno- 
wic'i Łodzi, i k 
` Bukareszt: Traktat handlowy pomiędzy 
|Rosyą a Rumunią podpisany został w dniu 
[17 b. m. Traktat obowiązuje na łat pięć. 


| 


Kronika Łódzka. 


(—) Ogólne zebranie członków łódzkiego 
towarzystwa dobroczynności odbyło się w 
poniedziałek w sali Paradyzu. Załatwienie 
porządku dziennego odbyło się, jak nastę- 

uje: | j 
g D Rada zarządzająca przedstawiła ogól- 
nemu zebraniu sprawozdanie za rok 1885/6, 
sprawdzone przez komitet rewizyjny i u- 
praszała o zatwierdzenie takowego sprawo- 
zdania, które też jednogłośnie zatwierdzo: 
nem zostało, l 

Stosownie do uchwały rady zarządzają- 
cej z dnia 22 marca 1886 r. i komitetu 
rewizyjnego z dnia 6 kwietnia r. b. zapro- 
ponowano, aby zebrane, w 4 damskich ko- 
mitetach pieniądze, które po dzień 31 mar- 


fea r. b. wyniosły rs. 1,566 kop. 191/, obró. 


„ Dźwięczny śmiech Marylki często wtóro- 
wał żartom i dowcipom Rozwody. Często 
wspominali domkowską „starszą pannę,” a- 
le nigdy smutnie lub poważnie, chyba, że 
Marylka skarżyła się na surowe wymaga- 
nia panny Hufemii. 

„Bywały też chwile, kiedy śmiech znikał 
z jej twarzy. Wówczas to wspominała ro- 
dziców, lub opowiadała o śmierci matki 
podczas pochodu w nieznanej okolicy. Opo- 
wiadała również o ojcu i o chwilach, gdy 
rozłączał się z nią na wieki. Było to 
wpośród głębokich lasów litewskich. Ojciec 
jej Śmiertelnie raniony mieczem krzyżaka, | 
żegnał się z nią z niepokojem. Oczy jego. 
gasnące zajaśniały nieopisaną radością, gdy! 
szlachetny Zbyniek Buchowiec przyrzekł 
zaopiekować się osieroconą córką, nie wa-! 
jącą ani krewnych, ani przyjaciół, ani zna- 
jomych. z R 


-Z wdzięczną miłością wspominała stryja | al 
jak gó zwykle nazywała — żywi-| 


Zbyńka, 
ła dla niego miłość 
nej córki. | ; 
Od poważnych wspomnień, myśl jej jak 
motylek, przeskakiwała do weselszych. Lo- 
item ptaka pobiegła do dalekich kończyn 
rozległej Polski, gdzie i dla miej kwitly 
|kwiaty jaśniejszych, radośniejszych - wspo- 
jmnień. Z upodobaniem przypominała da: 
wne Życie w obozie, opowiadała Rozwo. 
dzie o czeskich hetmanach, których nieje- 
dnego znał z nazwiska, SE 


| 


wet z każdym dniem Wzmaga się coraz 
więcej. Do szpitala dła chorych na ospę 
odwieziono dotąd 29 chorych z których wy- 
zdrowiało 10, umarło 4, pozostaje dotąd 
wszystkiech 15 osób. „Stosunkowo znaczny 
procent zmarłych pochodzi stąd, iż do szpi- 
tala tego udają się chorzy z ciężkim prze- 
biegiem choroby. Utrzymanie Chorych jest 
staranne, pokoje czyste, pożywienie posice, 
słowem instytucya ta oddaje dobre usługi 
biednej ludności. Słyszeliśmy, iż w powie- 
cie, gdzie także pokazała się ospa, ma być 
zaprow adzone obowiązkowe szczepienie nia 
tylko dzieciom ule i osobom dorosłym, 
którzy dotąd nie mieli szczepłonej ospy. 
(—) Stowarzyszenie spożywcze postanowi- 
ło sprzedawać w sklepie swoim, od nowego 
roku, wszelkiego rodzaju. wódki ze znanej 
firmy warszawskiej Schnejdra. Firma ta, w 
chodząca za jedną z najwięcej renomo- 
wanych nie ma własnego składa w Łodzi. 
Stowarzyszenie zatem, prawdopodobnie, 0- 
bok wygody dla członków, dostarczy im 
także niemałej korzyści w postaci większej 
dywidendy, wiedzieć bowiem mależy, że spi- 
rytualie przedstawiają średnio około 18% 
zysku. Wogóle w zarządzie stowarzyszenia 
spostrzegać się daje pożądane krzątanie się 
około pracy zbiorowej, widocznie, między 
innemi, w doborze towarów przedświątecz- 


będzie w sta- 
przynajmniej 
przystąpi do przygotowawczych robót oko 


nie rozpocząć budowę, lub 
| tego rada zarządza” 
| zebranie 0 SA 
il” 


Jo takowej. -Wskutek 


3 
+ 


.jąca upraszała ogólne : 116 i 
ictwo do wybrania odpowiedniego p 
pu, do oddania budowy w przedsiębierstwo, 
„lub też do prowadzenia takowej po wła- 
izostala jednogłośnie w myśl żądania rady 
Również bez debaty zała 
itwiono, twierdz i i ) 
luchwały rady zarządzającej z dnia 22 mať- 
sługi dla towarzystwa, polecić do wyboru 
piotrkowskiego Zino: 
p. Maksimowa, prezydenta miasta p. Pień- 
kowskiego, radcę przemysłowego p J 
stora Rondthalera, R. Finstera, O. H. 
yera. 


"mocni 
snym. nadzorem. Dprawa ta załatwioną 
aco punkt trzeci, dotyczący 
e r. b.: ażeby osoby, które położyły za- 
ina członków honorowych. A mianowicie: 
wiewa, panią Annę Mcheibler, poliemajstra 
Heinzla, pp. L. Grohrmmana, księdza pa- 
4) Stosownie do $ 28 statutów towa- 


do wyboru 3 członków i 1 kandydata do 
komitetu rewizyjnego. W roku 1885/6 
składał się teń komitet z pp. K. Strenge- 
go, A. Haukego, L. Fischera i kandydata 
p. B. T. Neumanna. Tychże samych człon- 
ków komitetu rewizyjnego wybrano przeż | nych, l 
aklamacyę na rok następny. o: "(-2) Gieżka krzywde wyrządzili złodzieja 

5). Na posiedzeniu rady z dnia 2 lipca l Ogoane, > oka pode targu w a 
|1886 r. postanowiono wydawać bezpłatnie | biegły piątek. Przybyła ona z dużym sto- 
| blachy (szyldziki) tylko tym członkom, któ-| Sunkowo zapasem masła, a że towar był 
|Fzy wnoszą najmniej 8 ra. rocznie do kasy dobry i świeży, więc w krótkim czasie roz- 
| towarzystwa, lub też osobistą pracą przy: | przedała cały zapas, którego wartość sprze- 
|czyniają się do rozwoju instytucyi. Ogólne dażna wyniosła około 75 rs. Kobiecina o-o 
|zebranie postanowiło, że szyldziki człon-| ozywiście nie ukrywała swego ukontentowa- 
kowskie wydawane być mają wszystkim | z, z dobrego targu i — w tem właśnie zbłą: 
jczłonkom, z warunkiem, aby 'szyldziki te dziła, gdyż zanim zdążyła plac targowy o- 
pozostały własnością towarzystwa. Po wy- puścić, złodzieje łódzcy skradli jej całą 
Czer pantu porządku dziennego, ogólne ZE: gotówkę. Poszkodowana nie mogła uspo- 
i branie zostało zamknięte. koić się po stracie, zwłaszeza, że nie wszy- 


E Gwiazdka dla biednych. W niedzielę, | Stek towar do niej należał, leez do kilku 
> godzinie 3 po południu odbyło się w sali! („ja gęk wspólnie. j 
Sellina przy ulicy Konstantynowskiej, roz-j 5,00 PREZ : ko 

a o | (—) Kradzieże. Przed kilku dniami, z 
danie podarków gwiazdkowych biednym zj ( R klad j RAR NYE kie 
| cyrkułu Ii II m. Łodzi. Obdarowano ogó. PS 1 SRTR AA p PR eaea 
ilem około 160 osób (dzieci i dorosłych); > 007 Piotrkowskiej, s R RM Ak 
| ubraniami, bielizną, obuwiem, artykułami | "757778 PPOR winą A polo- Dparona; 
|spożywczemi i zabawkami. Jedno z tutej- ąz M 
iszych towarzystw śŚpiewackich  wykonało| Dniem wprzód, przed tym samym skła- 
kilka utworów kolędowych. Pastor Rond-! dem, wsiadającej do dorożki pani N. Vye- 
thaler miał przemowę do zebranych. Ofiar. | wali złodzieje koszyczek z rąk, w którym 
„nością dła biednych odznaczyli się, pomię-| oprócz portmonetki z pieniędzmi, znajdo- 
| dzy inuymi, pp. Buszkat, Sprzączkowski, | wały SIę wagi zegarowe, dopiero. co wzięte 
‘L. Fischer, wdowa Patz i cech piekarski. | © sklepu. Stało „Się to wcześnie wieczo< 
- Jutro rozdane będą podarki gwiazdko-|Tem, wsród największego ruchu na ulicy. 
we dzieciom w ochronce, istniejącej przy | złodzieja rozzuchwalają się coraz bardziej. 
gminie ewangelickiej św. Trójcy. 
- (—) Targi łódzkie. 


| 
| 


serdecznie  przywiąza- | browy? 


| 


,  Uezonych mistrzów w uniwersytecie Roz-|cię zapisałem, ale nie w księgach cleveta- 


woda z pewnością nie słuchał tak uważnie, | rum. 


jak szezebiotu wesołego dziewczęcia. Nie 


„spuszczał z niej oczu, zapamiętał każde 


— Gdzież więc? | pa, 
— W swojem sercu! — powiedział.ciszej i 


słowo, zauważył każdy ruch, wszystko ży-| goręcej. 


'wo go zajmowało, wszystko podobało mu 


się hezwzględnie, 


pełna uroku. Często także w rozmowie 


Zadrżała — zwróciła oczki na niego, na- 


a najwięcej ona sama, |stępnie spuściła je ku ziemi. 


` Młodzieniec pochylił się ku niej, oczy mu 


zabłądzii do Domkowa, szczególniej, gdy |rozbłysły, — ale gdy zamierzał przytulić 
Maryika opowiadała o ciotce Eufemii ijją do silnie wzburzonych piersi, usunęła 


-0 panu Tyburcyuszu Czelechowskim. Grdy| się szybko. 


po raz pierwszy wspomniała o nim, roze- 


— Marylko droga! Pozostań! czy gnie- 


Śmiała się serdecznie, przyporaniawszy so-| wasz się? czy mnie nie kochasz i` nie u- 
bie, że nagle zaskoczyła pana Tybureyusza, | fasz mi? 


z zapałem calującego ręce „ciotki” tak go- 
rąco, tak zawzięcie, jakby je miała mio- 
dem wysmarowane, a przytem tak czule 
patrzył jej w oczy... . a 
"Ta mala figlarka pokazywała Rozwo- 
dzie, jakie to rozmiłowane oczy pan Ty- 
burcyusz żawrac 
wołała: 
„—  Wspomniałam. zaraz ciebie, panie Ja- 
nie! Mógłbyś to opisać! © 
— Gdzie? zapytał młodzieniec, niby nie 
adząc, o co rzecz idzie. 
— Gdzie! O, wiem przecież, słyszałam o 
twoich sławnych księgach plotkarskich. Czy 
i mnie tam także zapiszesz? =- 
— Ciebie pani, dawno już zapisałem. 
— Ach, ty! — zawołała wesoło zrazu, 
e potem zwolna badała: : 
— Pewnie za to, że przychodzę do Dą- 


wi 


- — Tak jest, tak, za to cię z 
opisałem!... 

Szybko powstała i 
z oczu, jak płochliwa łania 


kając spojrzenia, jak kapryśne dziecko... : 
— O! poczekaj chwilkę — pozwól mi o- 


powiedzieć ci wszystko — błagał młodzie- 
'niec, uśmiechając się. — Prawdą jest, żel 


ał ną ciotkę. Nagle, za- |- 


| zauważ 


apisałem 1; 


byłaby zniknęła mu; ni 
10! , gdyby nie był; 
powstrzymał jej za rękę. Stała przed nim, 


usiłując wyrwać się, chmurząc czoło, :uni- oczu, 


| 


Odpowiedź zajaśniała w czarnych oczach 
Marylki — wyczytał ją z zarumienionej 
twarzyczki, błyszczącej miłością i weselem, 
posłyszał z powabnych koralowych uste- 
czek. 

— Kocham cię, kocham! 

„Śwobodnie wychowana dziecię natury, 
nie umiejące ukrywać uczuć, wyrzekło te 
słowa nie szeptem, nie drżącym głosem, 
ale głośno ? stanowczo, 

Trzymając się za ręce, chwilami miłcząc, 
chwilami prowadząc urywaną rozmowę, u- 
pojeni, nad wyraz szezęśliwi, zapomnieli o 
całym świecie i o pannie Eufemii. Nie 
yli, że słońce posuwa się coraz wy» 
żej po drzewach i że już zaledwie wierz- 
chołki koron oświeca. W Dąbrowie zmrok 
już był dobry, cień rozpostarł się po całej 
okolicy, lśniąca powierzchnia stawu wynu- 
rzała się z półcieni, a na firmamencie ja- 
śniała czerwona pręga zachodzącego słońca. 

'Rozwoda ucałował ukochaną po raz ostat- 
, stanął na skraju Dąbrowy, wzruszony, 
szczęśliwy, śledząc jak Marylka podążała 
lekko ku domowi. — Już zniknęła mu z 

„a on stał w zamyśleniu, spoglądając 
na nieprzyjazną mu twierdzę... 


(Dalszy ciąg: nastąpi). 
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szynkarzem ‘i składom towarów spożyw-| 
czych. | l 1 trać ad raal 
(—) Restaurałorzy skarżą się na bardzo 
mały ruch przedświąteczny. Jedna z pow- 
szechnie znanych restauracyj targuje dzien- 
mie-zaledwie dziesięć rubli. Cięższe czasy 
były tylko we wrześniu, gdy ruch w restau- 
racyach był jeszcze mniejszy od obecnego. 
(—) Uwolnieni. Wspomnieliśmy w swoim 
czasie, że mieszkańcy tutejsi August i Ju- 
liusz Tarnowscy vel 'farłowscy, Ernest 
Kaschner, Juliusz Schperling i Bechtold, 
oskarżeni o gwałt, skazani zostali przez 
sąd okręgowy piotrkowski wszyscy na po- 
zbawienie wszystkich praw stanu, Juliusz 
Tarnowski i Scliperling, na zesłanie na o- 
siedlenie do mniej odległych : miejscowości 
Syberyl, Kaschner, August Tarnowski i 
Bechtold na zesłanie do ciężkich robót, na 
lat 5, poczem wszyscy trzej na dożywotnie 
osiedlenie w Syberyi. Sprawa ta, w dro- 
dze apelacyi roznatrywaną była dnia 20-go 
b. m. w izbie sądowej w Il-m departamen- 
cie kryminalnym -— i wszystkich pięciu u- 
niewinniono. ma "z s a 
(—) Pożar wczoraj w nocy na przeciwko 
katolickiego cmentarza,- w domu W alente- 
go Karpińskiego, pod Nr. 64, zapalił się 
dach nad stancyjką, której pułap był de- 
skami szalowany. Pomiędzy temi deskami 
i dachówką, zamiast gliny, była 
ściółka z lasu. Lampka naftowa wisia- 
ła blisko: desek pułapu, bo staneyjka niska, 
wskutek tego ogień przez szczelinę dostał 
się do ściółki, która zapaliła. się, jak zapał 
ka. Szczęście, że dach niski i dachówką 
kryty,—inaczej, przy silnym wietrze wczo- 
rajszym mogło było zgorzeć kilka domów 
Straty niewielkie. l JĄ 
. (—) Dwie Maski. Pierwsze obszerne spra- 
wozdanie o znakomitem dziele Pawła de 
Saint-Victora, wydapem staraniem „Dzien- 
nika Łódzkiego” podał. „Kuryer (Codzien- 
ny” w n-rach 351 i 356.. | 
(—) Znany publiczności naszej tenor pan 
Bandrowski, śpiewa obecnie z wielkiem po- 
wodzeniem w Kolonii. Płaca artysty-śpie- 
waka, z dodatkami, wynosi miesięcznie o- 
koło tysiąca marek. ` | 5 | 
(—) Dziś w teatrze Victoria odbędzie się 
przedstawienie złożone z trzech bardzo in- 
teresujących jedno któwek. Rozpocznie „Nie 
mów hop, aż przeskoczysz,” hr. Bobrow- 
skiego, następnie daną będzie po raz 1-szy 
komedya w 1 akcie Blizińskiego p. t. „Cio- 
tka na wydaniu,” poczem nastąpi nowa 
wyborna krotochwila G. Dolińskiego „W 
poczekalni doktorskiej” grywana z powo- 
dzeniem w Warszawie i na scenach pro- 
wincyonalnych. . Przedstawienie zakończy 
mazur w 4 pary. , ©. 
Wiele osób wyraża za pośrednictwem 
naszem Życzenie, ażeby dyrekcya teatru. nie 
dawała bombastycznych mełodramatów w 
dni świąteczne, lecz dobre komedye; cho- 
ciażby nie.nowe, lub wreszcie operetki. 


Ka 


= RRONIKA = 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Ciqgnienie loteryi klasy- 
cznej. W dziewiątym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 147-ej loteryi klasycznej, główniejsze 
wygrane padły na następujące numery: 

Rubli 4,000 nr 2234 u kolektorki Kru- 
pińskiej w Warszawie. . .- 

Po rubli 2,000: nr 22171 u Czerwonego 
Krzyża w. Warszawie, nr 1955 u kolektor- 
ki Bujalskiej w Warszawie, nr 11285 u 
kolektorki Gelbblumowej w Warszawie. ` 

Po rubli 1,000: n-ra 9509 i 17155 u ko- 
lektorki Rembalskiej w Warszawie, nr 
11448 u kolektora Fruchtmana w Warsza- 
wie,nr 11516 u kolektora ` Wajsensteinera 
w Warszawie, nr 14589 u  kolektorki 
Noińskiej w Warszawie, nr 14590 w Kiel. 
cach. RE 

Po rs. 400: n-ra: 17418, 6440, 1309, 
2073, 20838, 7849, 12870, 9109, 404, 15511, 
1046, 14707. | 

Po rs. 200, n-ra: 13286, 13254, 17199, 
15485, 10880, 15402, 10405, 18429, -5938, 
9087, 145, 14062. 

— Wacław Szymanowski, główny reda- 
ktor i współwłaściciel „Kurjera Warszaw- 
skiego,” zmarł wczoraj o godzinie wpół do 
2-ej w nocy. |. i 

— Lublin. Koncert na dochód towarzystwa 
dobroczynności odbędzie się w dniu 20 
grudnia. - | 
= Tomaszów lubelsski. We wsi Dul, w 
niewielkim z piasku usypanym pagórku, 
znaleziono około stu polskich, starożytnych 
monet, pochodzących z 16 wieku. W szyst- 
kie pieniądze są wybornie przechowane. 
. — Bibliografia. W tych dniach wyszła w 
Petersburgu w języku rosyjskim rzecz o 
Sadach i sądownictwie w dawnej Rzeczypo- 
asa Polskiej, pióra senatora R. M. Hu- 
ego. | BK 
„ — Poczty i telegrafy, Zarząd główny dono- 
Si, iż na poczcie w Zakroczymiu (gub. pło. 
cka) rozpoczęto przyjmowanie depesz tele- 
graficznych wewnętrznych. - | 

— Naklejanie marek słemplowych. Wedle 
doniesienia „Nowosti,” senat wyjaśnił, że 
wszelkie rachunki, pokwitowania, pełnomo- 


sucha |- 


{ty latem i zimą- kwiatami, 


cenictwa i inne dokumenty, przeznaczone do 
przedstawienia władzom rządowym, jak na- 
przykład pełnomocnictwa do odbioru pen- 
syi z kas rządowych, rachunki i pokwito- 


wania dostawców skarbowych i t. p. — ma: 
ją być odtąd zaopatrywane w marki stem- 


plowe odpowiedniej ceny dopiero przy 
przedstawianiu. władzom i kasowane przez 
urzędników przyjmujących, tak samo jak 
prośby. Rozporządzenie powyższe zwalnia 
na przyszłość osoby podpisujące podobne 
dokumenty od kar kontrawencyjnych, w 
myśl przepisów wkładających odpowiedzial- 
ność na urzędników, za obłożenie stemplem 
dokumentów urzędowych. Inne dokumenty 
domowe, nie mające z góry zakreślonego 
przeznaczenia dla przedstawienia władzom 
rządowym, mają być również i nadal zao- 
patrywane w odpowiednie marki przy pisa- | 
niu, u dołu dokumentu i kasowane podpi-; 
sem wystawcy dokumentu., - 

— Podatek spadkowy. Zmiana zaprowa-, 
dzona w sposobie obliczania podatku spad: 
kowego ma się zasadzać na tem, iż całko- 
wity proces obliczania sumy, należnej skar- 
bowi, włożony zostanie na izby skarbowe, : 
urzędnicy zaś sądowi wtedy tylko - powoła- | 
ni będą do oznaczenia wysokości stempla, | 
jeśli spadkobiercy zwrócą się do sądu o. 
roztrzygnięcie ich praw do spadku. 

«— Wynalazek. 
mieślnicza donosi o wynalezieniu mechanicz- 
nej skrzynki pocztowej, której oryginalność 
zasadza się na tem, Że zaraz przy wrzuca- 
niu-do niej listu, jest .on automatycznie 
ostęplowanym, przyczem na oddzielnej kar- 
cie zaznaczoną zostaje ilość wrzucanych li- 
stów i w tej chwili ze skrzynki wychodzi 
kolejny numer, mogący służyć jako kwit 
dla wrzucającego. | 

-— Rozbicie pociągu. Na linii barano- 
wicko-białostockiej nastąpiło  wykolejenie 
się i rozbicie pociągu w dniu 15 b: m. 
Pociąg nadzwyczajny, wychodzący z Bara- 
nowicz, którym jechali jedynie wyźsi dygni- 
tarze kolejowi, kilku urzędników i służba, 
napotkał o wiorstę po za stacyą stojący 
na relsach wagon towarowy, który, jak się 
okazało,. został- tam zapędzony silnym wia- 
trem, czego podczas gęstej mgły nikt nie 
dostrzegł. Prócz .konduktora Antoniego 
Pauluka, który ma złamany obojczyk i ma- 
szynisty Jana PBarsowa, który pokaleczył 
sobie nogi przy upadku, nikt z jadących 
[nie doznał 'szwanku. i 

— Kasa rzemieślnicza w Opolu. W tych 
dniach p. Szymon Krzeczkowski, o którego 
zupisie na rzecz warszawskiego towarzystwa 
dobroczypności i kasy rzemieślniczej w O- 
polu, w osadzie pow. nowo aleksandryjskie- 
go gub. lubelskiej donosiliśmy, wystąpił do 
władzy o zatwisrdzenie ustawy wspomnio- 
nej kasy w Opolu. Kasa ta ma służyć do 
niesienia pomocy zamieszkałym w Opolu 
rzemieślnikom i handlującym wyznania ka- 
tolickiego. Na. ten cel przeznacza ofiaro- 
dawca po 800 rubli rócznie, które będzie 
płaciło warszawskie towarzystwo dobro- 
czynności z majątków zapisanych przez p. 
K. na rzecz tegoż towarzystwa. Podług 
życzenia ofiarodawcy, pożyczki, ` przede- 
wszystkiem udzielane być mają rzemieślni- 
kom płci obojej, a następnie, gdy kapitał 
zakładowy dojdzie do sumy 4,000 rubli, 
handlującym od 75 do 150 rubli na osobę, 
pobierając od nich 2%, rocznie, a to na 
powiększenie majątku: kasy. Po upływie 
15-tu lat ód czasu otwarcia kasy, udziela- 
ne będą zapomogi młodyin ludziom ze sfe- 
ry rzemieślńiczej, wchodzącym w związki 
małżeńskie; wydawane będą bezpłatnie le- 
karstwa niezamożnym mieszkańcom Opola, 
przedewszystkiem rzemieślnikom, lub pła- 
cone. będą za nich zaległe podatki; pozo- 
stdła, po pokryciu tych wydatków suma 
ma być oddawana na szpital. Zarząd ka- 
sy składać mają: proboszcz miejscowy, sę- 
dzia gminny, wójt gminy, właściciel osady | 
Opola, lekarz, aptekarz, jeden właściciel, 
dómu, jeden rzemieślnik i jeden z mniej. 
szych kupców. 


| 


EE 


ROZMAITOŚCI. 


* Perpetuum mobile nie daje ludziom pokoju, 
tak samo jak lcwadrntura koła. Znalavł się znów 
jakiś maniak, który twierd'i, że wynal zł perpe- 
iuum mobile i udał się do cesarza Franciszica Józe- 
fe z prośbą o dostarozenie. mu środków do zbudo- | 
wania odpowiedniej maszyneryi Cesarz odesłał | 
petycję, owego wynalazcy, przemysłowca węgjer- 

skiego Stefana Gruberta, do ministra spraw wë- 

wnętrznych. 

z 


* Francuska rada państwa potwierdziła ostate- 
cznie przyjęcie dara księcia Aumale, ofiarownne- 
go Instytutowi Francyi. Zbiory i umeblowanie 
zemku Chantiily oszacowano na 8,344,000 fr. 

© Æ Order rózy. Królowa Wiktorya, z powodu 
jubileuszu swego, ma ustanowić nowy order, prze- 
znaczouj wyłącznie dła artystów I autorów. 

* Adelina Patti sporządziła przed wyjazdem 
swoim do Ameryki testament, w którym wapisała 
połowę majątku mężowi, jedną czwartą rodzinie 
swojego szwagra Btrakosza, a resztę przeznaczyła 
na stypendga dla młodych Śpiewaczek, nie posia- 
dających Środków du kształcenia się. „Oprócz tego 
zapisała pewną sumę na kwiaty, gdyż „ponieważ 
spędziła życie wśród kwiatów, chce spoczywać 1 po 
śmierci pod ich osłoną * Grób jej ma być pokry- 


* Najsłynniejszy swojego czasu wyścigowieG an- 
gielski, The Palmer został w tych dniach rozstrze- 
lany, z powoda starości. Dzielny ongi ramak, li- 
ozył 22 lat wieku. 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


* Głodomor Merlatti ukończył w Paryża dnia 
i5-go b. m. swój dobrowolny post, trwający 60 dni. 
Lekarze nakarmili go bulionem, którego jednak 
nie mógł jeszcze zBieść. Dano mu więc wina i no- 
we suknie, gdyż Me'latti postanowił przewodniczyć 
biesiadzie, którą urządzają na jego cześć, 

* Znany z bogactwa książę Guido Visconti di 
Modrone, z powodu podwyższenia podatku docho- 
dowego we Włoszech, zamknął swoją przędzaluię 


bawełny w Vaprio d'Adda i pozostawił 800 robo- 
tników bez chleba, 


„.,* W Paryżu rodak nasz pan Wojdyga założył 
fabrykę zegarków, zatrudniającą około 40-stu robn- 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 20 grudnia. (Ag. p.). Ukólnik 
departamentu celnego dozwala na tranzyto- 
wy przewóz kolejami rosyjskiemi z Au- 
stryi do” Rumunii z Wołoczysk do Ungeni. 

Petersburg, 20 grudnia. (Ag. p.).- Dziś 
w sądzie okręgowym petersburskim rozpo- 
częło się sądzenie sprawy: sekr. guber. 
Kildysza, pozbawionego praw Korka, szla- 
chcica Szawłowskiego i kupcowej Świetło- 
wej. Kork oskarżony o podniesienie w ro- 
ku 1885 przez sfałszowanie dowodu z ban- 


ku państwa 220,000 rs. należących do puł-; 


kownika Bolonina; inni o współudział. 


Moskiewska gazeta rze-|Śwjądków staje około 50. 


Belgrad, 20 grudnia. (Ag. półn.). Poseł 
austryacki tutejszy, ht. Khewenhiiller; do- 
ręczył królowi swoje listy odwołujące. Po- 
seł obdarzony został przez. króla wielkim 
krzyżem oficerskim orderu Orła białego. 


Berlin, 20 grudnia. (Ag. półn.). Członko- |. 


wie deputacji bułgarskiej składali wczoraj 
wizytę posłowi rosyjskiemu, hr. Szuwałowo- 


wi, do którego jeździli dwa razy, lecz nie | 


zostali przyjęci. Sekretarz stanu hr. Bis- 
mark, przyjmując członków deputacyi, wy- 
kazywał im konieczność uległości dla Rosyi. 


Alg. Ztg.” wita ostatni komunikat rządo- 
wy rosyjski jako fakt pocieszający. Pomo- 
że on niewątpliwie usiłowaniom europej- 
skich, a między temi i niemieckich dzien: 
ników, starających się o to, aby kiełkujące 
porozumienie między Niemcami a Rosyą 
mogło wzrosnąć i dojrzeć. Wpływ Nie- 
miec poświęcony jest. wyłącznie utrzymaniu 
pokoju powszechnego. .Polityka niemiecka 
w usiłowaniach tych nigdy nie pobłądziła, 
kierując się zawsze niewzruszonem zaufa- 
niem w mądrość i stałość charakteru Ce- 
sarza rosyjskiego: ` >. 
Paryż, 20 grudnia. (Ag. półn.).. Artykuł 
„Morning Postu,” zawierający ultimatum 
dla Turcyi, wywołał tu znaczną zniżkę na 
giełdzie. | EE rT W | 


C OSTATNE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 20 grudnia. Wszystkie giełdy znala- 
zły się prawie równocześnie wobec trudości 
pieniężnych, które wytworzyły wszędzie na- 
strój niepomyślny. Tutaj przygnębienie 
zwiększył telegram z Londynu, według które- 
go „Morning Post” wystąpiła ostro przeciwko 
polityce tureckiej. Wszystkie papiery spe- 
kulacyjne były w podaży mniej lub więcej 
natarczywaj. Kursy, już przy otwarciu niż- 


sze, uległy w ciągu giełdy dalszej obniżce. | Nag 


„Ruch był chwilowo podniecony. Podaż po- 
życzek rosyjskich była dosyć silną, ich 
kursy obniżyły się, poczęści znacznie. Ru- 
ble spadły o 1 m. W drugiej połowie 
czynności giełda była spokojniejszą, przy 
końcu nastąpiła nieznaczna poprawa. Na 
giełdzie zbożowej usposobienie dła pszenicy 
było mocne, dla żyta bardzo ospałe. 

Paryż, 16 grudnia, Wykaz banku państwa (w 
tysiącach franków). Gotówka w złocie 1,271,100 (ubyło 
13,200), w srebrze I,142,700 (ubyło 
głównego banku i -flj 504,300 (ubyło 400); noty 
w obiegu 2,718,000 (przyb. 3,800), prywatny rachu- 
nek bieżący 325,300 (ubyło 20,600); salido państwo- 
we 280,800 fubyło 4,900); ogół zaliczek 265,900 
(ab: łe 1,:C0); odsetki i dyskonto 10,556 (przyb. 530). 

Wiedeń 18 grudnia. Wykaz banku państwa z 
dnia 16 grudnia (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 349,600 (przyb. 1,400); zapas metaliczny w 
srebrze 138,500 (ubyło 200), w złocie 67,000 
(bez zmiany}; weksle płatne w złocie 12,600 (bez 
zmiany); portfel 120,900 (przyb. 200); lombardy 
21,500 (ubyło 100); pożyczki zahypotekowane 92,000 


(bez zmiany); listy zastawne w obiegu 84,600 (przyb. ; Ołsztein A 
GIBICAJMM DDue ; 


100). 


Barlin, 20 grudnia.  Bilęty banku rosyjskiego 
187.80; E?J, listy zastawne 58.30, 40, nsty iikwidn- 
opjna 54.50, 5°), pożyczitn wschodnia fE am 56.25, 
II emisyi 57.20, 497, pożyczka 2 1480 r. 82.00, 5a 
listy zastawne rosyjsicie 9200, kupony salann 321,40, 
50/, pożyczka preralowa z 1964 roka 139.00 takas z 
1866 r. 129.90; nkeye bnnlka handiowayo 81.50, dy- 
akoniowego 68.25, dr. żel. warsz wiel. 295.40 ak- 
cye kredytow* uustryaciia —,—, najnowsza pożyczka 
rosyjska 94.70. 60, renla ruayjasku 107.75, dyakonto - 
5 fa. prywatna Alfa "jj. 

Londyn, 20 grudnia. 


) Konsole 10034. Pożyczka 
rosyjsku z 1873 r. 93*k, ` 


Warszawa, 20 grudnia. Targ nn piaou Witkowskie- 


go. Pszenica sm, i ord, ————, patra i dobra — — 

, biała ——676, wyborowa 690—735; żyło 
wyborowe  480-—510, średnie ———,  wadli- 
WB ———; jęczmień 2 i teorzęd. ————, Owies — 


——, gryka=————, rzepik lętni —-—, zimowy — 


Berlin, 20 grudnia. (Ag. półn.). „Nordd. | 


300); portfel j 


1 
1 
4 


o 8 
,—, rzepak raps zim, ——— —, groch polny 480—570, 
amr. —— —-—, fasola ————, ziemniaki —— 
==- pa korzae; kasza jaglana — -—,  jątz- 
MİNA ———— gryczaba graba  ———— 


za pud?! Dowieziono pszenicy 800, żyta 
500, jęczmienińi —, owse 150, grochu polnego 
50 korcy. 

Warszawa, 20 grudnia. Oltowita 789/, z akcyzą po 
k.90/,.5togunek garnca do wiadra 100—307!/,, Hurt. 
skład za wiadro kop. 3056—81]8, za. garn. 262— 
264. Szynki za wiadro kop. 8175—824, za garnieo 
kopiejuk 266—26$ (z dod. na wysoka. 29/4). 

Berlin, 20 grudnia. Pszenica 150—170, na 
sr. 1593, na cz lp 16714. Żyto 126—18 
ua gr. 1293/,, na cz.lp 1823/,. 
| Londyn, 18 grudnia. Gakier [ayana Nr. 12 nomi- 
i nalnie J2, cukiar burakowy 11, spokojnie. 

Liverpool 18 grudnia.  Sprawozdniie początkowo. 
į Przępnszczalny obrót 8,000 bal; spokojnie. Dzienny 
' dowóz 16,000 bel. i 
| Liverpool 15 grudnia. Sprawozdanie cońsowe.Obrób 
8,000 bel, z tago na apokulnepę I wywóz 1,009 bal. 
Amerykańska spokojnie.  Suraty obficie ofaro- 


| 
| 


i New-York, 18 grudnia. Bawełna 91, w N. Or- 
learue 9. 


WREJBDGGRBAŃIW GA ESR GD WW fu. 


l 
| 
| 


A Z dnia20 Zdänin2l 
Giełda Warszawska, AOR RZEK 
Żądano z końcem giatdy. | 
| Za weksle krótkołerminowa | 
aa Berlin za 100 mw. . ; | 53.10 58.45 
| „ Londyn; 1 E. . -f 1076 | 0.78 
RE ary „» 100 fr. - -| 4290 43.— 
| n Wiedań „ 100 6. - -| 86.40 | 86.40 
|... Za papiery państwowa: | d 
| Listy Likwid Kr. Po. . . | 83 60 93.60 
| łoa. Poż. Wachodnin . -j 98.50 98.75 
Listy Zaa. Ziem. z6y r Ser L | 100.30 100.85 
m,» Ser. U doIV> $3100.50 | 100,85 
Esie Zaat. M. Waruz. Sor > 39.70 99,75 
3 » n » 98,80) 99.—- 
n „a n » 7 98.30 38.70 
: ` | 33.3 38. 
Listy Zaal. M. Lodzi sr. 1 96 a SN 
1 » * 2) 3 li 95.25 ar 
äl Ji s$ 37 ili 95.--— imi" 
Gielda Beriińeka. 
Banknoty rosyjakie a ; 187 30 IE 
| i oat. „| 18750 [187.7 
Waksla ne Warszawą kr. Ak 187.40 
ae Patersbnarg kr. 186.75 1157.30 
s a dł. 185 50 185.80 
»  - Londyn i 20.37 | 20.38 
; 2” Ł. 20.20 | 25.20 
ze Wiedeń kr. 161 30 161.26 
Dzskonto prywatne 4th 4th 
Giełda Londyáska. 
Wokale na Pateraburg . 21'i 


Dyskonto 5 


| 
| 


- w. komun. 
'A. Żywność i potrzeby domowe kr 


RUCH TYGODNIOWY 
ma tutejszej stacyi towarowej 
od dnia 5 do 11 grudnia 1886 r. włącznie. 
3 Przybyło. 
z Ce- z Za- 
aj. sarstwa grani- 
„pudów kgr 


| Pszenica DESCE i —. 3610 — 
Ayto SEZ 610 650 — 
Groc . s « 110 — — 
„Jęczmień - ż . + 3 — 610 — 
: Owies š eai -. 635 1220 -- 
| Owoce. dh say . — ~ — 
Kukurydza 5 $ — — — 
Mąka . 56: 5512 63060 
Kasza ... . .. . 5 101 840  — 
| Kartofle . = gh 28 — — 
Cukier SA” . 1507 — — 
: Melas s ; f — — — 
Spirytus i wino . a 1 7970 610 3509 
, Piwo 0 0 +02. 04112 — 168 
Towary kolonialne. . . . 2566 1480 10200 
"Mięso świeże i wędzone .. . 1316 — — 
i Ryby i śleńzie . . « « .  7ID 1460 22540 
Ogrodowizna . - « . . . 15 — — 

| Woly WE sztuk 5t. — — — 
! Trzoda chlewna + 180. — — — 
Olej i oliwa pudów . . 824 IBIG — 
| Wyroby tabaczne  ,, . 627 116 — 
wiece i mydło  ., „ 456 — — 
Sola b, y 2 = 705 >. 

Sól - s à 5 8126 — 


Buraki cukrowe SE 
Odeszło w komanikacyi krajowej: 
Cukrn 1420, Piwa 87ń, Oleju i oliwy310, Wyrobów 
tabacznych i5, Świece i mydła 380, O +sa — Mẹ- 
ki —, Kartofli —, Spirytusu 2 wina 37 , Towarów 
kolonialnych 112, pudów. > 


FRIA TP RISE ORNE TEE E e DA OKOL PACC OWO OKEY AC TACO TE 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI 
Małżeństwa zawarte w dniu 20 grudnia: 
W parafii katolickiej 
W parafii ewangelickie] — 
Starozakonnych — 


— 


Zmarli w dnia 20 grudnia: 

Katolicy: dzieci do leń 15tn zmarło 9, w tej 
liczbie chłopców 6, dziewsząt 3; dorosłych —, w tej 
i liczbie mężczyzn -, kobiet —, n mianowicie: — 
| Ewangielicy: dzieci do lat 15.ta zmarlo 12, w tej 
iczbie chłopców 6, dziewcząt 7; dorostych—, w taj 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie:  — 
|. Starozakonni ; dzieci do lat 15-tu zmarło t, w tej 
|liezbie chłopców —, dziewcząt 1; ilorostych 1, w tej 


' liczbie mężczyza —, kobiet 1, a mianowicie: 
jdla, lat 85, . | 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Motel Manteuffel. M. Wald z Sosuowie, J. 
Weitzler z Gracu, Lane z Tomaszowa, S. Hoffner 


z Wiednia, Thumim z Wiednia, B. Rodlaender z 
, Wrocławia, 
z | 


WYKAZ DEPESZ 
miedoręczonych przez tutejszą siacyę telee 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 

i innych przyczyn. 
' Badowski z Białej — Gliicksman z Aleksandrowa— 
Dumiński z Peter 


sburga — Bejzer z Kijowa. 


| gag Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dodatek z ogłoszeniami. 


DZIENNIK ŁODZEJI. 


o G4. O SZEN 


TEATR VICTORIA. 


Towarzystwo artystów dramatycznych SESJE 


pod dyrekcyą: 
Jozefa Puchniewskiego. 


We środę 22 grudnia 1886. roku. Ź 


NIE KÓW HOP AŻ PRZESKOCZYSI O 


Komedya w 1 akcie, hr. Bobrow- 
skiego. 


CIOTKA NA WYDANIU 


Komedya.w 1 akcie J.. Blizińskiego. | 


W POCZEKALNI DOKTORGKTKJ 


Szkie do obrazka dramatycznego 
w I > T JEŻ EE 


” ZAGINELA 


książka z kontrolą sprzedanych ma- 
szyn na wyplaty ze składn Neidlin- 
gora, Książka ta była w zółtej opra: | 
wie, wydana na imię inkasenta Zei- 
dlera b. zamarkówane w niej było 
rg. d: % : 1464—1. 


pemer | 


z Zgubiono 
WEKSKL, wystawiony w. listopa- 
dzie ńa rs. 195 kop. 96 przez S. 
Gutglassa, płatny 5 lutego 1887 roku; 
zlecenie S. Szpiro. Odpowiednie 
ostrżeżenia, gdzie ap: poczy- 
niono. utgiass, 
1465—92—1 


Z) est do. sprzedania 


KLOZETY bezwonne, pokojowe, do proszków 


Zadana jest AE 


10,000 rubli 


na uz. zagospodarowane dobra: |garderoby Arona: Fuksa, wystawio- 
ziemskie rozległości 44 włóki 
serwitutów, na 1 numer hypotecznyjdzickiego. Zastrzegam kupno owe- 
po pożyczce towarzystwa kredyto-'go weksln, ponieważ odpowiednie, 


SKŁAD LAMP 


, CIES I w Łodzi, 


RTA is-i=tis Orłowa, 
poleca LAMPY KS 0 ae: U W MEE E WYBORZE, p cenach 


oD DOTĄD PRAKTYKOWANYCH 


jak również: LAMPY FABRYCZNE 20-knotowe, SWIECE 
| GAZOWE, WYROBY NUBCLÓW i PUDER. 


RKA A AŚ hz 
Dnia rudnia 
i Rada Banku "ARE w Łodzi 


został skradziony 

|weksel na rs. 45 w składzie | | 
postanowiła wypłatę zaliezki na dywidendę za 1886 r. w ilości 

rs. I5 od każdej 250 rublowej akcyi. 


bez;ny in blanco przez. Feliksa Gro- 


wego (rs. 26,000). Oferty przyjmuje, gdzie potrzeba zastrzeżenie, poczy- Wypłata uskuteczniać się będzie od dnia 4 stycznia 1887 r. 


osada w Karolewie" P= 


za lasem miejskim, składająca się 
z 9 morgów dobrego gruntu i kilku 


murowanych budynków. Bliższa 05 NR padaję do wiadomości Szanownej Publiczności 


domość u adwotaka Szwajeera na 


Nowymekynku, w. ki za ; -2 Q składu WIN zagranicznych 


 (Qówauenie. o BOB 


OeRBęerparopB. JioXBuEcKaro Yaga GHAK R 
OGGABIACTE UTO BE T. JOĘSU HA HNOLĘANM 
upa Parymóć 12 :(24) Jlekaópa 1886 roxa; ( 
daunaad BZ Il waCÓBB JHA CYTYTB WPO- 
MBBOŃUTEA H3YCTEBIO TOPTA HA NPORARY 
CD aykniona 384 HAIMUHEEA: : ACHETA 26-H 
IrrykE ROpPOBE, ONHCAHHHXE BAAJRBAIBNY 
uumi” CóxoxoBk m Bzoro, Ha uonoxkesie 
pasHBIXK KA3EHAHIXB HOJATEŃ, TOPTA HAY- 
HyTcA OTS onybaounoji CyMMEBI 260 pyónei. 
T. JHonżs, 6 (18) jiekaópa 1886 T. 
CeksecTpaTOpB BAYKOBCRIA. 
_ 1454—83 —2 . 


Si 
zaa 


RWE n a d. 


Obok wielkich moich zapasów starszych gatunków, posiadam p (5 
0 także na składzie wielkie transporty WIN KRYMSKICH i | 

KAUKASKICH cen bardzo umiarkowanych, które MID x 

mam. honor polecić. : 


ulica NOWONIEJ SKA JM 538, Ww w wlasnym domu. 


Małachowski w Łodzi. niono. Feliks Grodzicki. 


1456—1 © 1462 282 w Łodzi w kasie Banku Handlowego, 
zy E; nw 
3 > € >>>: w Warszawie, w Banku Handiewym i` 


w St Petersburgu, w Filii Banku Handlowego w 
szawie, w St. Petersburgu 
W ty m celu należy złożyć, przy a uregulowanej spe- 


H cyfikacyi. kupony Nr. 3 Tej emisyl i Nr. 4 ILej emisyi, które po 
ostemplowaniu na nich wypłaconej zaliczki, zwrócone będą właścicielom. 


"Łódź 18 grudnia 1856 roku. 


War- 


miasta Łodzi i jej okolie, że do mojego 


przybył pełny ładunek . 


WIN WĘGIERSKICH z ostatnich lat winobrania, U 


2 


A EB eperacye, korekty i sto] 
| 


1466—1—1 


W ADMINISTRACYI 


„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO” 


jest do nabycia 


USTAWA 
ROBOTNIKACH FABRYCZNYCH. 


porzo 


B, 


| jenia fortepianów przyj- 
5 muję. Zamówienia można 
| robić w aptece W-go Goe 

| bla. 


E. Szy kier, 


Niewęgłowski. 


o E 2 


- Zgubiono nachkartę 


wydaną z magistratu miasta Łodzi 


Cena egzemplarza T 50. 


20 | grudnia. 
1461- 1 


w A na Bnl ao Bzuwer. 
| zA e. Ak SARA u AE Dopr'inione tranzakeye | SZER GG AGEGA 
we k s 1e. : Pee X zgdano. | cheiane plac. f | * Tabela wygranych 
Barlin o >. “(i78 —) dł. ter 2 d I0U mar śe: 53.49 = . 7 — i i 
n <> e 3178) | kr ter.| 2d | 100 mr. | 4 |, 5840 > 53 26 30 85 w ósmym dniu ciągnienia b-ej klasy: 147-ej loteryi klasycznej. 
Inne niem. miasta. Vank. di. ter |- 2d | 100 mr 4 — ~ „ża jA 
PWD > kr. ter | 2d. | 100 mr Aal ae zd 68-10 15 Nr. 10179 rs. 4,000 — Nr. 14490 vs. 2,0008 — Nr.Nr. 5256 5280 
Hai Poe T > èm, e p 076 = T 12725 16899 17686 18512 19589 po rs. 4,000 — Ni.Nr. 5148 5531 
ROS ZP dwaj RANO ASA > ZZM 6063 13626 15171. 1740u 19536 22310 po rs. 400 — Nr.Nr. 2529 
ert a a i `i kr. ter J10 a | ioo Pe | $. 4290 x 5403 5939 5973 7817 7765 8017 9768 9840 11764 14100 15887 po 
Wiedeń SE dłoter | 8 G.| 100 fos: | 4 —— s z rs. 200 — Nr.Nr. 1229 5001 5067 5204 6633 8861 9142 11233 12566 
Se ai] kr ter | 8 d: | 160 for 4 |. 86.40 = 12881 13213 13265 14274 15127 15806 16222 17404 17808 18291 
Pb E A L OP BEL ek E | _.18498 19192 20515 22329 po rs. 400. 
g RE Gi > a 
[Papiery padsiw. EH PO R OMDĘPU 4 - ae Toe w ciągu giełd; Po rs. S0 wygrały NN. 
(za 100 rs). cha „żąd, | ehe. pł. ax % w a Pa żądano  |ehc,pł. pł. 641213 305614685,6260[7582] 9262|10540|12270|1895 1 |15678|17196,18685|20207|2154g 
ż |. ar.- r a ae 0 BOA i 97/63 :6|76G7 72) 81 95] ..65115862/17226| 98 19 81 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej B | ens O» ās W e KOO r. — — — 3316 420|7 9856|10v4" |12838|14021| . 82] -87|18714/20806] 80 
„małej 5 , -ar KACA 100 r. mela m 160|1406| -98l462>| 79]. 80] 66 67] 59] 46] 88IUr3I8| 36] 24} 96 
Ros. Poż. „We. i em. 100 . 5, —— sę > a 85|16258174| 87/6510/7858| na2eji0714| 66] 4711591317408) 70] 4421874 
ZEE 8 ża CZAJE ` Ter esp.. 100r. 228| 8I 3258|4701/6512| 68| 9527| 8601192405 53 25 53 992 81 
oa wj bs | GB „o. » Fabr.-Zódzkiej 78) 8417922]- +8l10686:| 26|  8bliGO17| 5911880212047 421748 
-R = » „ - Nadwiślhńsk. 906622] 27] 61] 98]  7uli4120]. 1917520] 66] 75 
ë „m Rz _» Banku Handlowego : 3) 26| 82i. 74jlOBI2] 84| 61] 62) B38V3I8) ST > 
3 “isie H am| s. NE ac a ww arsza wie 250 i r | 30| 88| 50] 9658] 386]  94|14240|  T4l1767%|  2:|2053011805 
Bilety "Ban Pań. Ros. 1em | is ks a War. Ban Dys: 250r. sl- 86] 99] e7) 4212505] s7 grhwzogl "aj. gaj 61 
ESA! > RK » Ban. H. w Łodzi:250 © 74] 97| 89|6750)8018] 683| .87|. 80/14312/16173| 27] 97] ys 48 
u CA r a poc a s a 91) 19 81014: s1) 6616271) s2jtonra| _ ghjaia08 
når w : > pi. TS 2 250r 3 : 21| 9705 61112608 3 i ; i 
Renta, kolejowa „5 l ż — e War.fow.F Cakru500 |. 601510316812) 65) 9817) 83 m A e n Sa Za j a 
Linii zapt, APA Srita ę AG Rod ag AE 468524] 36] 62sisT| 82|11198/19740|  40|16358|17s29|10185] 87] _ 87 
ao ao  Mo% ir s zde PK) ówelów BO ru: ES 179|5324 65111245 71 3 22105 
HO mo 3 zh: ee i R BE 0% M Czersk 250 r. i i 6114648; 88 92: 83 84 94 5 - e A 20708 20 
nar A T EE KIE ae. G :60) 77/8733) 97)6931|3428| 9917|  97|12831|14546]16417|17066|19388 31 
GROW gd ae pi TER w sn DysSzkowic r zk "60] 27 20i 11424 43 r: 37118003 i gå es 22229 
A AAD ; matr S | non „Lecuów 250v; | > 93| 30 37 3. ka. 1i 18009 ip 33 
nosa Sër: IU * aE =mi „» _ Czgstocice 250 r. $ 69/5587) -93/3460| 70) 42 13017 a a, J ar" 16] 39 
s nd w Dj > m m l T "W. E Stali 100r. f #2 72| 9170118538] 75} 60 Biz PE 36] 42| ab 
male ai D Tow. Lilon. R Š 111863 18|14760|16500| 93] 3 
„AP, Eg + Jan TYŁ A S: | " L y a P; au i z 68) 61 $9 79 42 77 B6 Dë 125613 81133377 
E A a S ra 1000r. | . 89| G7|ŁOL13I11649|  Bili4soś|  Tuiigtsg| 38120906 
„on ow e matal 6 jaro » AA RON Š 93711118603)  15|1qi00] 94 27 10600] 88119627] 39/22463 
Poo aM > r | È 34| 15 SĄ 21138] - 68 
EEE Borya aR (8 |. 99707580 w Tow. Zakl.Górniozyah 5 JA IRNE TRE RE 18282] 0726 A = 
i > == Starochowiekich100v,.| -. 57) 7 raj maa O s pl ri 2618 
Listy zast. m Warsz, RE | ao n Tow- War, Fab. Mach. TEN esy 1015006) 64 18390 ean n 22618 
ao» å r» nn AI cz "OBIE 20 ROSE ZW a: 26 4218 5829 7218} 67| saa sh > ies 78 6o! 26/22749 
no omów w 20] o ars ap. węgla i 171881 . [A 2323 B2 
s E 5: 98 15 20 3) 10222 44 28 g: 83 83 8/2123% ki 
soja Owligi m, Warszawy. kc. Lari Zalk, „Hntniezych250r. 5s) 69] 384) 67!  4Gliżiogj 46 > g8] 45] 85 
posesji | Rz aj aj a s 8 1716861 |tssno| 992133227853 
7 S m w Zawierciu 250r, gl r E ES te 2 
Listy ska: M. Lodzi, r m i a PE 100 r. dł 81 K | o R E M Ed 21 e 5 6 [22000 
w mon om ABA —— „Garb. "Lemler 1 Szwede 38 5017353] 4 4 25 , 
"in 8 EA , ed 410833]  8uli3513 23120033 23006 
Listy, „zast. (ra. | "Kalisza. | 5. SĘ R BRANN H M i: q76| 30/6043 z eT 10340) 94| 78]: 5984 a 34] 40 ej 43 
m. Lublina; 6 BOR W KOBA WIA Ukes l 414112206!  s2l15428| B3! 39} 6j. 61 
gi iR WoaKe z| $ ar i ke eM z pot 29% | ui 4 a Ss nej a e an 740419028 16) 10 18710 59 si 67, 95 21443;23128 
» 6% Wileńskie dł tj £ —— ||» nm Warsz Lili 1042 jo iam = O6l3031|4614l6288| 69220) zal Bol zacji? 18501/20100 niea 38 
on so» krótko trj Bo EE ; m. colai |. 647] SARE e O) 78] 59| > 96/18545 mai) 46] 37] 292328 
ZE s ROSE 13091 38] 25] 60] 57] 6Olios2o| 65li8911i| 791718018619) 40] 331 68 
f 28344 28430 
Wyd CE m 30 
ydawea tezam Kosmik. - Redaktor Antoni Chomętowsii. Hossoxero I[eiByporo BapuraBa. 9 Jiekafpa 1886 r. 


W drukarni „Wzieumika Lódzsiego'*. 


M = DAKALE RISSZANE 


M SPRZACZKOWSKI 


-GŁÓWNY SKŁAD, HERBATY 


na Łódź. i okolicę fir ANA 


DODATEK DO N-ru 284- 


ieta. 


„Poleca na nadchodzące. święta : 


P I E R N I K I w wielkim wyborze 


"m pierw szych renomowany ch fabryk Warszawy, Moskwy i Torunia, 


wina odstałe: węgierskie, francuzkie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz 

towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuzkie i krajowe, 

octy francuzkie, czekoladę, e? cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego, rzniętego na maszynie tn na miejscu, oraz wszel- 
kie inne towary w zakres kolonialny l delikatesów wchodzące. 


ME" Na nadchodzące Ś 


Z 
© 
B 
| a d ay B BE BRUCE R SAB BAS WE p JE j = 
ul. biorkowąka Re r = BODZ ul Piotrkowska M 501. A 
© 
| e) 
D 
Tm 
| 
o 
z 


PIERNIKI 


Ré p n POOO OLOO ER 


+-aĆ f- Rask Ma 


© W Kantorze drukarni „Dziennika Łódzkiego“ sa 
; do nabycia 


ksiażki fabryczne 3 


DOBRY INTERES 


zrobili prenumeratorzy Gazety Losowań, jeżeli usłuchali 
jej rad. Gazeta radzih RUPOWA 


D o D D 


A, 


„ wania zuanych tu papierów krajowych i zagranicznych i 
` Restanty; 3) Wskazówki; jnkie kupić -i jakie sprzedać pa- 
` pieri; 4) Wiadomości z pierwszej ręki z dziedziny handlu 
1 przemysłu; 5) Korespondencya x preoumeratorami; 6) 
. Wykaz. zaginionych i kradzionych papierów  poblicznych; 
T) ‘Kursa wszystkich papierów w Warszawie uotowa- 
„ nyeh i papierów zagianieznych: 8) Ogłoszenia, 0:5 
Przeglądamy na Żądanie prenumeralorów ich ` 


papiery, czy nie zostaly wylosowane, Orwig 


p , Oi ligi Kanalizacyjne po 89 — późniejszy kurs 96 "a 
2 [0 p ` Listy Likwidreyjne 90 Sh a 95. 
do zapisywania małoletnich i książki do zapisywania dowo- 8 9 Akcya Bydgoskie 81 k ` ai 
dów legitymacyinych kz < Rosyjskie Listy Zastawne 150 ; 16 
gitymacyjnych robotników $ U R 8 Akcye Banku Handlowego 330 Bal m + 360 
oraz 40 T — Pań .Akcye D. Ż. Poł. Zach. 102 é s A:2 
n * . ° . ' o = Gazeta radziła SPRZEDAWA 
książeczki dla Żołni crzy. f 3 2 sze Q i Pożyczki Wschodnie po 101 — późniejszy kurs- 99 
m b [0 a m : Kente Kolejowa 100 » żę 98.50 
ĆW 3ANUCHAA KHDKKA“. | | N 9 -Pożyczki Prem. I Emisyi 245 | 239 
» ; E N , y 
Ę. - 40 z i AE . G- zeta Paaa za% E Artykuły w kwe kiwa 
ZA SNZI A 4 nomicznye z punktu widzenia pra tycznego; 2) Doso- ` 
aan wd AOR B ŚP) 
cd 
= 


SF Lódzkiego“ jest do nabycia 


W administracyi i 


OB 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


_ kto używa 


Elixiru do zębów 


Wielobnych O. O. BENEDYKTYNÓW 


Elizy Orzeszkowej 


z ilustracyami E. M. ANDRIOLLEGO. 


«ra / Opaetwa-w SOULAC (Gironde) w Gazecie. 
Dom MAGUELONNE, Przeor Prenumerata ROCZNA w Warsiawia rg 1. 
2 MEDALE ZŁOTE Na prowincji z przesyłką ..... a YB. 3, 


5 w Brukseli 1880 r. i w Londynie 1884, r. 
a NAJWYŻSZE NAGRÓDY. 


| WYNALEZION 1373. 5 przez przeora 


Wychodzi w każdą subotę. © .-. 
Administracya: Krakowskie: Przedmieście N. 5. 
EIAN  1875—-8— 1 


- w. roku 1OTRA BOURZAUD 


f  Flakoniki 2, 4 i 8 fr.— Proszku Pudełko 
§ 1 fr. 25, 213 Jr.— Pasta pudelko : poleci 
| Codzienna użycie kilku A 
"kropli rozpuszczonych w wo- 
dzie Elixiru do . Zebów Ojców 
Benedyktynów zapobiega i le-PS7E. 
$ czy próchnienie zobów, które 
bieli i wżmacuia, jak również ensk 
utwierdza dziąsła wybornie. $ 
Oddajemy prźwdziwą usłu: 
zę naszym czytelnikom zwra- DEA 
cająe ich uwngg na ten starożytny i uży- 
terzoy preparat najlepezy ze środków le 
czących: i jedyn” e zapobiegających wszel- 


wy staw y hy gionicznej 


w W arszawi ZE 


| ZE J. HERMES 
ŚJ podaje d I OE toklaca. | 

f © tjo, do wiadro, e dee ał | HANDEL WIN I SPIRYT U A LIJ 
w wystawie, przyjmują się codzien- RE w Łodzi, nlica Piotrkowska Nr. 786, 


nie od godziny 10 do.3 i od 5 do- 
7 w biurze wystawy w gmachu ma:| Poleca następujące nowo sprowadzone wyborne ruskie wina: 


kim cierpieniom zębów. gistratu. CZERWONE: SPE SŁODKIE: 
Dom założony w 1807r. SRENTJJ 3 ul. Huguerie3, | Regulamin, program i blankiety OM SE (w! utelkach 3i litra). 
AGENT GŁÓWNY: BORDEAUX. jng deklaracye będą wysyłane na Kiszyniew . . 440k | Kolarasz .. . 4 30 k.;Szabx . . . . ALWE 
Skład we` wst stkich aptekach, jak również w magazynach perfum i j ender . . . „50 „|Telenesz . ... p40, 2; RÓ 
karz WE 1834—48 -3 Żądanie. 1435—2—1 | Parkar 6 Feodosia Sl DOPSEARĆ 2 uwaa 
perukarzy. AA l | nę j w f E kę 54 | Tifis : s ; s gą > Budak o i > » 80 2| Saniora - . o. „80 s” 
! REG - BE | pane NEA: .100 , Balnkla wa ZET R, R Belbek . RY: » 105 » 
2BD Leo AD t Aachətyńska Madaira, Keres, Malaga, Po: twain 75 k.— SzAmpańskie od rs. 1—8. 
CEECEEEENCENI (oraz w wielkim wyborze 
z o z rE WINA węgierskie. reńskie, bordeanx, francuskie, szampańskie, hiszpańskie, 
a S ŻAZESE SE że |. rumy, araki, koniaki, likiery, wódki, spirytusy, porter angielski i plwa 
kę = = RO KE- E B] GŁÓWNA FILIA u A ul Piotrkowska (Wólka). 
"B elizne e çZ | 4, | a” > FFE P3 OE. pa TYLKO dla ruskich win a p. EMILA WARLNANN, aliea 
PF lessa iza ca” | Srednia Nr. 332, oraz u p. A. GRIG0, | 
z SŁ EPECEECMEO WE í p. Górny Rynok Nr 622, 
A ARJ CIE: 35 RZA wj | b 
- Sge FTE | 
|| Koszule, Kelnierzyki i Mankiety w najlepszych gatunkach; Kra. T c ej] 4 GEEZE =S |  KATARY, ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
|| waty Lavallias; Szpilki do krawatów; rozmaite wyroby skórzane, KUEECEFLE ŚĆ e SUCHOTY, ASTMA 
sj Albumy, Neceserki, Parasole, oraz Sznelkowe Szale i Chusteczki; = „8 EEEE 2 © PRĘDKO I BEZ KOSZTÓW SIĘ LECZĄ ZAŻYWAJĄC DWIĦ 
sj Jedwabne i Welniane Chustki; Zarzutki balowe; Trykotowe R D 5 KE z252 = z ao | KAPSUŁKI GUYTOTA. 
| Kamizelki dla Dam, Panów i Dzieci; Pończochy, Skarpeiki, Rę- AH] 8 oQ=E 0855 Ela | CAP 
| kawiczki; czysto Iniane Chustki do nosa; Firanki, Dywany, Cho- Pi S ZS E d =3$ 5-5 | SULES GU ( OT 
a dniki, Koldry pluszowe, Serwety dywanowe na stól, Kapy na Ą| a RoC 3 EŚ90_» | 
|| Isika, nadto Jedwabne, Wełniane, Aksamitne, Atłasowe i Imie © EEG PROBRRG Kapsulki fe dawniej byly czarne i nieprzyjemne do polykania, 
| ne towary, > s s ŻĘ D EE g SE AE pododste do cukierków. | 
. i I W w O 4 w Z a A z ka 
; A toby szy EEG EECEFIE ej kapsułce odbity jest podóts Guyot. | 
A i Ceny, jak zwykle, nadzwyczaj umiarkowane. | V Z- SERS AR, Najcelskatniejsty tolądek snosi smol w Kapsułkach Guyota 
oi p l 0 : % ę EE 2 E REF: „» 20 | zawarią, 
g / zd t > SE a5 o pag p 
fe i "R = 3 
JAKOB IZRAELSOHN & Com. || NZŻZCEzŻ-553 || pace moze] ooo EA 
| N Sago 0AZU ŻĘ g | | uch kapułek powimyza. | P> rzechkowawy. 
ulica Piotrkowska Rot. ESBEREERSGSE | 0 ETTA 
: 8 JB PY wo. y - 
dom. Rosena. | Ss EB EE z S PATE REGNAULD wszystkich aptekach. 
1163 —3 żę BB | ma Nd TO Gr mA FAURYKUWANE | | 
5 AWARE. LEZEEESNEJ 


19, rue Jacob. FABRYKA I SPRZEDAŻ HURTOWA 19, RUE JACOB W PARYŻU. 


WSZELKIE TOWARY 


bakalie, pierniki warszawskie 
FA M s EL 


nadeszły do mojego sklepu. 
Mając tak towar świeży, jak i 
ceny umiarkowane, dziękuję za do- 
tychezasówe względy i polecam się 
nadal Sząńownej Publiezności |. 
Z uszanowaniem 


BE. Maszkiewicz 
Łódź, tóy Widzewskiej i Cegielnia: 
nej dom M. Starka.  1445— 3—1 


yrardowskich 
"TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


-HIELLEGO € DITTRICHA 


a Łodzi ulica Piotrkowska N. 249, w domu własnym, 


: - poleca: | 
PŁÓTNA na BIELIZNĘ damska, męzką i pościelowa we wszelkich szerokościach i gatunkach. 
PŁOTNA SUROWE, PŁOGIENKA na POWŁOGZKI, DRYLICHY na ROLETY i MATERACE. 
STOŁOWĄ BIELIZNĘ garnitury z 6, 12, 18 i 4 serwetami jacquard i adamaszkowe. 


Qeo<+o++= ++0109 


$ 
$Wyhorowyeh Warszawskie $ 


$ $ l SERWETY do HERBATY białe i kolorowe, SERWETKI DESEROWE, RĘCZNIKI kreasowe, jacquard 
ja PIERNIKÓW : | AE. adamaszkowe w tuzinach i na łokcie. E | E 
4 4 * CHUSTKI PŁÓCIENNE, BATYSTOWE i JEDWABNE białe i i kolorowe. " : 
$7 o gatunkach. 1 po 4 |Ę | = 
$ przystępnyc R R ać 81) - Bi Ji; e de ką I e ką t ą, a; 
można F 
eeste  Bieliznę damską i męzką gotową © 
$ LEJ Sprzedającym ustępuje $ L TRWAŁYCH MATERYAŁÓW podlug Dogar sagol modeli paryskich jak najstaranniej wykończo- feg 
To -ną NA RÓŻNE CENY. l 
$2000-004200 + | Madapolamy, Szyrtingi, Perkale i Płótno 'Tyrolskie. 
A 


Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuskie! 
na łokcie i okna pasowane białe i crême. 


- STORY białe i kolorowe, VITRAGE i ANTINACASSAR, 

- DYWANY, CHODNIKI, SERWETY, MATERYE na OBICIA MEBLI. 

DERY do PODROŻY i do spania; wełniane. 

FLANELE KRAJOWE i FRANCUSKIE. 

_ KAPY na ŁÓŻKA gipiurowe, pikowe, rypsowe, ai 

>. KOŁDRY: WATOWE i atlasowe, wełniane, i jedwabne we wszystkich kolorach 


_ Chustki na szyję jedwabne, mela szpilki, 
spinki, sachets i porte- -cartes paryskie. 


Wszelkie wyroby pończosznicze, 


A „Al i matowe, kol 
| rowe, czarne i białe, jako | 
|| też i bawełnę do PEAS 
A. 1 do robót szydełkowych, 
| powszechnie znane ze swej | 
|| dobroci, od czasu otworzenia Ę 
| hurtowego składu w War- | 
| szawie, nabywać można we | 
| wszystkich odmianach kolo- | 
| rów i grubości w każdy 
sklepie noerymber szczyzny i 
| towarów krótkich. 


a = ML 


dnia 18 b. m. PORTMONETKĘ, 
w.której było rs.'17 i ćwierć losu 
do.5 klasy Nr. 21654-c. Łaskawy 
zńalazca zechce takową odnieść do 
Goldberga, ulica Konstantynowska 
dom Sellina, za eo otrzyma nagrody 
rs. 5, lub też przynajmniej bilet 1 
teryjny przesłać na--poste - restante| 
w Łodzi 3 moim adresen, A 

> of 1407—3—1 


ochronnej wyłącznie krowianką, : ódbywam jek Jat poprze- 
dnich codzientie od 2—3 po południu, 


są do nabycia ` w kantorze 


Z ód yazdi jest do „drukarni „Dziennika poies dia (O książki Cena szczepienia rs. 3. 
| „ódzkiesoć, _|dla młodzieży i osób dorosłych, tu- P 
ni 8przedania ZARAZ u E dzież ‘obrazkowe dla malh dieci, We Srody i nieda sa ai may e. o 
F URTEPIA N «R. Schatke. = Dr. J. WESŁOÓCIKI 


ze | 1382—6 6—4 . i Lekarz_dzieci'i abs 


-śajstarszej i i największej w. Świecie fabryki maszyn do szycia 


i ry kdl M © NY 


w dobrym. stanie z ładnym głosem, 
tanio... Ulica Bzika, dora Szwankie- 3 
go a 07, na i dole na: prawo. ż 

xi zo. <1488— 18 — 1” 


Poszukuje się zaraz: lub od 
1-g0 Stycznia 


Mieszkania, 


Sono Z- uR lub dwóch 
mniejszych POKOI i kuchni, 
Oferty uprasza się kraj do 


są niezrównane «o do ich dobroci, zdolneści wykonani: 
i tr wałosci, a w skutek tych zalet są najbardziej wziete. 
Sprzedają sig, ma rozpłatę tygodniową po 


lit. 8. K. Jad6--1—1 Ą f Ź ży 020. 8. £ w „miejscu, 


: a na prowincyi: sa rozpłatę miesięczną po T'S. A, 
+ ałeby tym sposobem Urzę tępnić osobom. mniej” m nabywanie jednej Z najlep | 
Każd 1 gi .Szych maszyn do szycia, - Rh 
aźda oryginślna maszyna ingera ma na ramieniu wybita: niniejszą markę, o KIK 
S firmę. „THB SINGER MAN- UFAOTURING & COMP.” a dodaue zostaje do kajde i 
sztuki Swiadectwo gwac: neyjne (certyfikat), opatrzone: moim podpisem ; J 


G. Neidlinger. f 


-Wszelkie inne maszyny pod nazwą Snas lub systomu Singera sprzedawane, są tylko podrabiane. maszyny Singera . 


T NEIDLINGER Jeneralny Agent. 
ELIZA Piotrkowska dom MUSE Sdletbiora, o 


Auien i Chomętowaii, T E RER 9 esacpa 1856 r. zi 


| M. Kozłowska 


. niedawno przybywszy z Wa 
-: szawy,osiadłą na.stale w £ 
dzi w hotelu Polskim, oficyna I pi 
tro, Przyjmuje osoby spodziewające 
się słabości. Osobne pokoje urządza- 
BE Z wszelkiemi wygodami. 
 Szezepi także OSPR. 
1460—0—1 dame: 
Wydawana OLE B obaszh — Redaktor 


1402 —4—2 


w Gai Ee  Łodaktenac 


